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„Przyjaciel Ludu11 — Kraków.

Wychodzi ra i w tygodnia na niedzielę.
Pobierani*,Przyjaciela Ludu** moinarozpocaąd 

każdego czasu.
Prenumeratę I kolportaż jit ici aię i  góry. 

Aaonc. po 3 0 0  marek od wierna petit.

Filia htstom.ej sprzedaży pojedynczych numeiów 'rzyjaciria Ludu" i broszur na Amerykę: While Eagle Co.
„Przyjaciel Luau" 6305 Kleet Ave, Clevelana Ohio.

Nr. ŚO. niedziela, dnia tC grudma 1922. Rok XXXIV.

i
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Kraków, Lubicz Nr. 3 (tuż obok dworca kolejowego).
Jedyna bezpośrednia komunikaci a wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki
(New-York) i Kanady '(Halna*). — Najkrótsza cnoga uo Auie ijK i bez jazdy kolejowej po

obcych krajach, bez wiz tranzytowych, bez rewizyi celnej aż do portu. /
D a a I . I O a A  D r r i i s n n i l i i m i  R E E M I G R A N C I  do 6 m iesięcy m ogę bezw zględn i, 
n H l e / n i l A l !  T i r  r  m l h n f l n l l i l  * wracac- P °nad ® rnlas-ęcy przebywający w kraju pod 
U . l V A > I I U v w  l l f t a b l T I  I U  I  m i V <  l i  pewnymi warunkami. v (.^SlStoCę^ c

Bliższe informacye n  biurze naszem lub listownie.
U  W  A  O  A  I Pieniądze z Ameryki na karty okrętowe sprowadzamy bezpłatnie, wypłacając przesyłkę

w tiohmefc. 572 4—0

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski
nie przyjraure wyboru na prezydenta Rzeczypospolitej.

Warszawa, 5 gruunfft 1922. W  stolicy Państwa 
porus*cBH» niezwykłe. Naczelnik Państwa Józci 
Piłsudski oświadczył stanowczo, że o godność 
prezyuenia Rzeczyposoołitcj się nie ubiega i w y­
boru nie przyjmie. Wiadomość ta błyskawicznie 
obiegła CMą Warszawę i zelektryzowała wszyst­
kich, tak zwolenników jak i przeciwników. —  Na 
ustach' wszystkich jest pytanie, kto wobec tego 
będzie piezydentem wybrany. Termin wyboru 
naznaczony już na sobotę 9 b. m.

Oświadczenie swoje złożył Naczelnik Państwa 
na naradzie z przedstawicielami klubów posel­
skich i ministrów w prezydyum Rady ministrów 
4 b. m. o godz. 5 popoł., a już o godz. 6 wieczo­
rem cała Warszawa wiedziała o tern znamiennom 
postanowieniu. W naradzie uczestniczyły wszyst­
kie kluby poselskie, które miały głosować za Jó­
zefem Piłsudskim, a mianowicie: piastowcy, w y ­

zwoleńcy, socyaliści i Narodowa Partya robotni­
cza. Kluby clijeńskie, wybrane z numeru 8, które 
od dawna zwalczały Józefa Piłsudskiego i teraz 
zapowiedziały walkę przeciw jego kandydaturze, 
nie stawiły się na posiedzenie. Postanowienie 
swoje uzasadniał Naczelnik Państwa w całogo- 
dzfhnern przemówieniu, poczem odbyra się dłuż­
sza dyskusya, przedstawiciele klubów poselskich 
złożyli swoje oświadczenia, które jednakże nic 
zdołały zmienić decyzyi. Przebieg obrad uznano 
za poufny. s

Gazeciarze wyczekujący w  gmachu podchwy­
cili zaraz wiadomość i rozesłali na cały świat. — 
Dziś już wszyscy wiedzą, zarówno w Europie jak 
i w  Ameryce, le  Polska przeżywa' nową niespo­
dziankę, że nie Józef Piłsudski lecz ktoś inny bę­
dzie prezydentem Polski.

Kto będzie pfrezvdentem? Oto pytanie, któro
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zaprząta wszystkie umysły. Zaraz w  pierwszej 
chwili wymieniano .dwóch kandydatów: Wincen­
tego Witosa i Woiciecha Trąmpczyńshiego.

W  xiług wszelkiego prawdopodobieństwa więk­
sze szanse wyboru ma Witos. Wybór Trąmpczyń- 
skiego jako zdecydowanego endeka, konserwaty­
sty i klerykaia bytby zapowiedzią reakcyi we 
wszystkiej sprawach.

Zamieszanie które powoduje ta doniosła zmia­
na svtuacyi, spada wyłącznie na odpowiedzialność 
reakcyi k.vężo-pańskiej. Oni swern ustawicznem 
podrywaiiiem powagi Józefa Piłsudskiego dopro­
wadzili do tego. stanu rzeczy. Jakie będą skutki 
decyzyi Piłsudskiego, to się dopiero z czasem û  
każe. Prawdopodobnie nastąpi gruntowna zmiana 
w zapowiadająccm się ustosunkowaniu stronnictw 
w  sejmie i w kraju. Bezstronny.

*~r ' i “

Chłopi a żydzi.
Chiupów jest w  Po lsce 75 procent. W e  

w szystk ich  okręgach  w yborczych, z w yją t- 
k im  paru ok ręgów  m iejsk ich , stanow ią 
ch łopi około 80 procent w yborców , a naw et 
i  w ięcej. Gdyby ch łopi by li m ądrzy i poszli 
so lidarn ie do w yborów , toby zdobyli 8C pro­
cent. m andatów  poselskich do sejm u i sena­
tu  i rządziliby  Państw em . N iestety, ciem no­
ta. zazdrość A len istw o stoi na przesz kodzie. 
T o  tez ch łop i p rzegra li srom otnie w yb ory  
i będą nadaj n iew oln ikam i obszarników , 
księży, kapita listów , b iu rokratów , żydów , a 
naw et robotn ików  fabrycznych . Oni dyk to­
w ać te d ą  prawa w  sejm ie i senacie, a ch łop i 
m uszą się poddać, bo p rzegra li w yb ory  i sta­
n ow ią  w  se 'm ie i senacie zn ikom ą m n ie j­
szość. Chłopów  od pługa zostało w ybranych  
za ledw ie  coś ze 32, czy li za ledw ie 8 p rocen t

Ż ydów  jest w  Polsce 12 procent i to roz­
rzuconych na całym  obszarze tak, że w  w ie­
lu okręgach w yborczych  stanow ią za ledw ie  
5 procent w yborców . T y lk o  w n iektórych  o- 
kręgach  z w ie lk iem i m iastam i m ają  żydzi 
20 procent głosów . Pom im o to żydzi zdobyli 
do seim u i senatu 56 m andatów , czyli pra 
w ie  dw a razy w ięcej, n iż cbłoni. A le  też ży­
dzi w szyscy dop ilnow ali, aby by li zbciągnię- 
ci do spisów w yborczych , a w  dniu g losow a­
nia stali w yborcy żydow scy jak m a r  od 9 ra­
no do 9.w ieczór w  pobliżu  lokali w yborczych  
i p ilnow ali, aby żadnego głosu rwe uronić. 
Pa trzy łem  na to z podziw em  w  Rzeszow ie, 
jak  przynosili na rękach do sali \vvbor~zej 
stare, c hore, zn iedolężn iałe żydówrki, aby 
ty lk o  glos oddały, a potem  odnowili i odw o­
z ili je  fiakram i z pow rotem  do domu. S ta­
rzy i m łoA z i na jbogats i i najubożsi, adw o­
kaci i wwrobn.icy żydow scy, m ężczyźn i i ko­
biety, .wszystko to stało zw artą  m asą cierp­
liw ie  aż do oddania głosu, nie dhaiąc ani na 
zim no, ani na słotę, ani na ścisk, ani na  ża­
dne przykrości. W ystarczyło popatrzeć ńa tę 
cza,m ą  grom adę zb itą w  ledną masę, aby 
poznać, co to za siła, solidarność, w ytrw a­

łość i  m ąarość. N ie  lubię żydqw , a le p i l  
w iem  ich solidarność i zapobiegliw ość, tu­
dzież znakom itą organ izacyę. W  n a jd a l­
szych zakątkach m iast i wsi. w szędzie żyd zi 
poszli do głosow ania co do jednego i wszę­
dzie g łosow ali na sw ój numer. N ik t ich nie 
zbałamucił, ani nie zastraszył, trzym a li się 
sw ojego hasła, to też zw yc ięży li w span ia le 
i zdobyli m andaty nawet w  takich okręgach, 
gdzie m aią  ty lko  10 procent ludności, a to 
wskutek rozbicia się g łosów  chłopskich. 
Bolesna to dla nas nauka, oby by ła  skute­
czna na przyszłość.

Księża nasi przy każdej sposobności mó­
w ią, że żydzi szanują i słuchają  swoich ra­
binów  i n ie w ygadu ją  na nich, tak. jak  my 
na naszych księży, d la tego zw yc ię ża ją  i do­
brze się im  w ied ze . Otóż i  o tern n a p is z e .

W śród  żydów  jest także k ilka  stronnictw , 
które zwTa lrza ią  się z w ie lk ą  zaciętością. 
Jest stronnictw o syunistyczne, które tw orzy  
z żydów  osobny naród i dąży do odnow ien ia  
państwa żydow sk iego w  Palestyn ie, a jest 
drugie stronn ictw o żydow sk ie tak zw anych  
rhasydów , czy li konserw atystów . Syon istów  
m o iiia b y  porów nać z naszym i endekam i, a 
chasydów  z naszym i k lerykałam i. Jest i ży ­
dowskie stronnictw o socyalistyczne, k tóre 

żą d a  aby żydzi św iętow a li n iedzielę, żeby 
n ie było dwóch dni bezrobotnych. Pom iędzy  
tem i stronn ictw am i była też zażarta  w a lk a  
przedwyborcza, A le -zg rom a d zen ia  żydow ­
skie przekonały rab inów  chasyckich, że wnę- 
kszość ludu żydow sk iego  opow iada  się za 
syoniistamk W obec tego  rab in i ehasydzi i 
ich stronnictwa chasyckie poddało się woli 
w iększości syon istów  i poszli w szyscy gloso­
w ać za syon istam i i zw yc ięży li.

Tak  zrob ili rab in i czy li księża żydowaey 
A  co zrob ili nasi polscy księża, u> wszyscy 
w iem y. Nasi księża n igdzie n ie um ali woli 
ludu i n igdzie się w o li parafian  nie poddali. 
Przeciw n ie, nasi księża by li p le rw szym f^oe- 
b ijaczam j i ag ita toram i przeciw  w o li ludu. 
N aw et w  tak ich  parafiach  gdzie  chłopi byli 
w szyscy solidarni i w szyscy g łosow a li czyto 
na 13 czy na 1. proboszcz z w ik a rym  i or­
gan istą  odszczep ili się i g łosow a li albo na 8, 
albo na 12. A  jak nasi księża a g itow a li prze­
ciw  sw oim  parafianom , jak ie  k łam stw a  i  
oszczerstw a rzu ca li na przewródców  chłop­
skich, to aż zgroza. — Żyd? ' n ie m a ią  po­

r o d u  żalić się na swToich rab inów , ow szem  
m aią  im  do zaw dzięczen ia  w ie lk ie  zw ycię­
stwo. N atom iast chłopi m n:ą praw o pow ie­
dzieć. że księża u trącili nrzy w yborach  chło­
pów, a pom ogli panom do zw ycięstw a .

Jas Rylski.

KURS PtENIRDZY,
Dola*y Sf. Zjedn. 17750. do ary kanadyjskie 

17500, Frankj francuskie 1225. szwajcarskie 3325, 
Marai niemieckie 2 20 Korony austr. 2”, ezestce- 
stowackie 530, węgierskie 4 75, dnńst«> 1750, Lei 
rumuńskie 115, Liry włoskie 875.
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ECHA WYBORCZE.
LlPN lCA W IELKA po w. G rjbów . Z jaką perfi- 

dyą. rzucają się różne ,4satoiiki“  i t. p. clijeny na 
Lewicę, wystarczy za dowód laki fakt: Dnia 21 
listopada odbywało się u tow. Prysła wesele, na 

*  które między innymi zaproszony został wójt Pa­
weł J*łrek, który podczas wyborów zawzięcie a- 
gitowal za 12. Jaktu zwykle bywa w  Lipnicy 
wielkiej, awanturnicza młodzież zaczepiła Jakóba 
Mokrzyckiego, konduktora kolejowego z Nowego 
Sącza 1 wnet wywiązała się bójka. Spostrzegłszy 
to wójt Paweł Jurek, zamiast wpłynąć na uspoko­
jenie awanturników', skoczył 1 sam wymienionego 
uderzył krzycząc: Bić tego kolejarza bo to socya- 
lista. Bardzo ładny przykład, — niema co, — tyl­
ko nie wiem, co nato władza polityczna powiato­
wa, czy nie raczy ukrócić rozhukanego wójta, któ­
ry przez pijaństwo i awantury pobudza młodzież 
do wybryków. świadek.

LIM) TO Z4PLACL Nareszcie po przebytej 
walce wyborczej do sejmu i senatu, chciałbym tu 
skreślić parę słow z przebiegu wyborów sejmo­
wych w  okręgu wyborczym Nr. 44, a zwłaszcza 
w  powiecie limanowskim, z którego właśnie po­
chodzę. Otóż, jak wiadomo czytelnikom „Przyja­
ciela L *d *“ z Limanowskiego, tutaj ustalono na kan 
dydata do sejmu na pierwszcm miejscu Stanisła­
wa Króla, rolnika z Roztoki, który pomimo usilnej 
pracy wyborczej przepaJł, W  czasie akcyi w y­
borczej przeciwnicy nasi wszelkimi sposobami 
wytężali siły, aby utrącić naszego kandydata. — 
Szczególniej pracowały w Limanowszczyźnie am- 
uony i konfesyonały. \V Tymbarku przed wybora­
mi urządzono misye, aby lud odwieść od głoso­
wania tta Bsty lewicowe. Ambony w  czasie wybo­
rów trzęsły się z całą siłą i po wszystkich ko­
ściołach księża straszyli, co za potworne jest P. S. 
L Lewica, o ślubach cywilnych, rozwodach i t. p. 
Naprzyfclad w  Przyszowej Stawarz w  dn. 29 
października to aż się pienił wołając, aby lud nie 
głosowa! na łistę Nr. 13, tylko zalecał listę 8 i 12, 
Taksamo w  Limanowej ks. Łazarski i w  Kasinie 
ks. Kwerdński Ułatwiało im to, że przedtem było 
Wszystłdch świętych i dzień zaduszny. Ody lud 
niósł ofiarę za dusze zmarłych, to wówczas księża 
napominali owieczki, aby głosowały tylko na listę 
8 i 12 Po spowiedzi za pokutę dawano, aby gło­
sować aa listę 8 1 12. Obecnie po wyborach ks. 
Stawarz w  Przyszowej nie chce dawać rozgrze­
szenia temu, kto głosował na listę 13-tą. Podaję to 
do wiadomości konsystorza biskupiego w  Tarno­
wie, że a ile nie da upomnienia ks. Stawarzowi, 
proboszczowi w Przyszowej, to podamy do pu­
blicznej wiadomości wszystkie jego niecne postęp­
ki, które można pisać na wołowej skórze.

Piastowey rzucili na agitacyę i na alkohol, co 
sie kił strumieniem, moc pieniędzy. Tak samo 
Cbjeaa, która wszelkimi sposobami rzucała pie- 
niądzml, a sam ich kandydat hr. Stadnicki w  Na­
wojowej obiecywał dawać drzewo z lasów tym, 
którzy na niego głosy oddadza.

Jednak te pieniądze, które milionami rzucano, 
to lud wszystko to zapłaci. Panowie i księża, aby 
przez reformę rolna nic rozdzielili im gruntów 
między bezrolnych i małoioliiych. to nic żałowali 
pieniędzy, bo wiedzieli, że jeżeli przeprowadzą 
posłów według ich woli, to wtedy ich stan ob- 
szarniczy będzie utrzymany.

Wyrażam żal tym wyborcom, kiórzy się dawali 
uwieść i sprzedawali swoje sumienie i braci za 
miskę soczewicy, ale wzywam was do pracy i or- 
ganizacyi, nie załamywać rąk, bo jak widzimy, ten 
sejm nowowybrany nie będzie wróżył długiego 
żywota i żeby nas nie zastał nieprzygotowanych. 
Chociaż sąśmy w  malej sile, to jednak m ożem y. 
wzrosnąć w  potęgę, a nasze głosy, któreśmy od­
dali przy tych wyborach na listę 13 są czyste, bez 
monety 1 napitków, i są oddane według własnego 
sumienia, a nie tak jak głosy wrogów, które są 
zdobyte za pieniądze I alkohol.

Ludowiec z Limanowskiego.

Do walki o nasza piwa!
„Czas anielski podjąć trud 
„Czas odrzucić wszelki brud 
„1 tem samem znieść niewole...

Prawdę 35 lat już wzywa nas .Przyjaciel Ludu" 
do organizacyi, by wytworzyć siłę dla podjęcia 
walki o nasze prawa, o lepszą przyszłość.

Długi to już przeciąg czasu i dużo się już w  tym 
kierunku zrobiło. Niestety, dziś w  womej Ojczy­
źnie, którą chłop krwią i mieniem okupił, poczy­
nają nam stopniowo odbierać to, co z trudem u 
zaborców wywalczyliśmy.

Narzekamy, że jest nam żle — i coraz gorzej, 
a nie szukamy, skąd to zło pochodzi. Bracia Chło- 
Di! Tu jesteśmy po części winni my sami, że po­
zwolimy się rozbijać, winni są inenerzy polity­
czni, którzy wnieśli zamęt w nasze stronnictwo 
i doprowadzili je do rozdwojenia. Winni są ge­
szefciarze, którzy nie dopuścili do połączenia się 
chłopów, a idąc z agitacyą między lud wnieśli 
zgniliznę moralna przez rozpijanie i Ł p. Szli ko- 
rnpcyą i przeszli, nie troszcząc się, by rzesza 
chłopska miała należyte przedstawicielstwo. —  
W yszła t. zw. inteligeneya Piastowa, ludzie często 
z brudnymi rękami, a za to znikoma ilość chło­
pów. których rozmyślnie na szary koniec list'w y­
borczych spychano. Ale co tam o .,biedroni“  —  
powie sobie pan Rączkowski —  ■Sniimi nie byłoby 
dobrze Interesy różne robić. Ale tymczasem cier­
pi cała rzesza biedaków bezrolnych i małorol­
nych. Miliony biedaków czeka na ziemię, na cbleb, 
a tu pola leżą odłogiem, obszarnicy ziemniaków, 
nie wykopali, owies jeszcze na pokosach i w  ster­
tach, marnują się miliony, a obszarnicy drwią 
sobie z reformy rolnej, bo i ęóż nie mają drwić, 
gdy masa jeszcze chłopów da- się za ochłapy ku-
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pić, masy również trwają w  ogłupieniu, rozbiciu
na partye i partyjki.

Bracia Chłopi! Skończmy już raz z tem. Nie 
bawmy się na przyszłość w pertraktacye o po­
łączenie, bo nas to do niczego nie doprowadzi, 
ale zacznijmy oTganizaeyc z dołu, bez wyjątku 
wszystkich chłopów. Niech znikną odłamy, niech 
będzie w Polsce jedno potężne P. S. L. Niech każ­
dy z światlejszycłi obywateli zajmie się organi- 
zacyą w swojej gminie, a powstaną wnet orga- 
nizacye powiatowe zdrowe i silne, które już da­
dzą sobie rade, by wymieść wszelkie tnęfy ze 
stronnictwa i to co rozbito w  roku 1913 napo- 
Wrót spoić.

Pamiętajmy to sobie Bracia Chłopi, że „P rzy­
jaciel Ludu“ był, jest i będzie naczelnym organem 
P. S. L., zatem musimy go popierać i rozpowsze­
chniać ile sił. Również powinniśmy szanować na­
szego prezesa Stapińskiego, który dla nas tyle 
wycierpiał, gdy nas do wyzwolenia prowadził i 
nie pozwólmy go szkalować różnym rozbijaczom. 
Podejmijmy jeszcze wysiłek, jeszcze jedną ofen- 
zywę, a dobra sprawa musi odnieść zwycięstwo. 

W  oczach źndła nic źrenice,
Pod żebrami serca niema 
W  miwscu serca w ąż^ię zżyma 
I wyłażą z piersi gady 
Same — hańby, —  same — zdrady...

Józef Mokrzycki z Grybowskiego.

Z  Sejmu i Senatu.
M arszałk iem  sejm u został w yb ran y  oia- 

stow iec poseł M acie j Rataj. O trzym ał on 
g łosy  od piastow ców , ch jeny i  enperowców. 
K on trkan dydat w yzw olen iec  Śm iarow sk i o- 
trzym ał 177 głosów  od w yzw oleńców , socya- 
iis tów  żydów , n iem ców  i rusinfcw.

W  klubie p iastow ców  w ysun ięto trzy  kan­
dydatu ry  na m arszałka, a to Rataja, D ęb­
sk iego i Osieckiego. W iększość u zyskał Ra­
ta j i został w ybrany. ^

L ew ica  pow ita ła  w yb ór p. R a ta ja  nieży­
czliw ie , U w ażany on jest za zw olenn ika  po­
rozum ien ia  z endekam i, ale uchodzi też za 
m ęża zau fan ia N acze ln ika  Piłsudskiego. Ja­
ko m in ister ośw iaty za m in isterstw a W itosa  
zaznaczył się p. Rataj pozbaw ieniem  gm in  
■nadzoru szkolnego i zupełną ustęp liw ością  
w zg lędem  k leryka łów . To też po w yborze p. 
R a ta ja  u w aża ją  w yzw o leń cy  sojusz piastow- 
cuw z endekam i za fak t dokonany.

Zastępcam i m arszałka zostali w yb ran i: 
M oraczcw sk i [soc.), Osiecki (piast.), Seyda 
(endek), Gdyk (chadek) i Pon ia tow sk i (vvy- 
zv\oleniec). Endecy postaw ili p ierw otn ie na 
w icem arsza łka  kandydaturę Zam orsk iego, 

a le w yw o ła ło  to taką, burzę w  sejm ie, że sa­
m i endecy w yco fa li Zamorskiegcf, a postaw i­
l i  Seydę. To  opuszczenie Zam orsk iego przez 
■Jego w łasny klub jest n iesłychaną zn iew agą  
1 potępien iem  d la  p. Zam orskiego.

N a  następnem posiedzeniu przeprowadzo­

no uchw ały co do w yboru  kom isy j se jm o­
w ych, tudzież jednom yśln ie uznano nagłość 
w niosku  p. Lieberm ana, żądającego w p u s z ­
czenia na wolność dwóch posłów  ruskich i je ­
dnego posła kom unisty K ró likow sk iego , w y­
branego w  W arszaw ie, a w ięzionego od roicu 
we Lwovtle, gdzie w łaśn ie teraz odbyw a  się 
jego  rozpraw a sądowa za agitacyę kom uni­
styczną we wschodniej Malopolsce.

— o—

Posłow ie  K rem pa  I  W iew iu rsk i za jm u ją  
stanow isko w yczeku jące i nie w ią żą  się z 
żadnym  klubem  do czasu w yjaśn ien ia  sy- 
tuacyL Zarów no piastow cy, jak  w yzw oleńcy, 
jak  w reszcie grupa ks. Okonia nagabu ją  ich 
i w ab ią  do siebie, ale bezskutecznie. W y zw o ­
leńcy, zapew ne na podstaw ie przyrzeczeń  
pp. Putka- Sanojcy obw ieścili fa łszyw ie, ja ­
koby pp. K rem pa i W iew ió rsk i do nich przy­
stąpili, ale to nie jest prawdą. Tym czasem  
w szedł do sejm u z listy  państw ow ej po leco­
ny przez nas poseł dr W ład ys ła w  Byrka, 
w ięc  pp- K rem pa i W iew ió rsk i zyska li trze ­
ciego w spółpracow nika.

W yzw o leń cy , zapewne, aby zyskać w ięce j 
s iły  do ag itacy i w  M alopolsce, zrob ili m ie j­
sce na liśc ie  państw ow ej dla pp. Ś liw iń sk ie­
go  i Sejba, tak, że i ci dw aj dorw a li się do 
poselstwa. P. Putek, za trzym ał m andat z o* 
kręgu. a zrzek ł się m iejsca na liście państw o 
w ej, przez co u trą y ł p. Kaźm ierczaka, a 
w sadził p. Sejba, Słychać, że p. Ś liw ińsk i 
przestał ju ż być członkiem  ich tow arzystw a. 
C hw ilę cierp liw ości, a doczekam y się jeszcze 
w ielu  innych nowin- Tym czasem  am h icya  
p. Pu tka  zaspokojona, zosta ł w iceprezesem  
w klubie w yzw oleńców . P rezesem  wvbranw 
p. Thugutt.

W  klubie p iastow ców  odbyła  się dw u dn io­
wa dyskusya, w  k tóre j u jaw n iła  się znaczna 
różn ica  zapatry~niań pom iędzy członkam i 
klubu. P . B ry l przeforsow ał do regu lam in u  . 
przepis, łż  posłow ie p iastow cy z różnych  
dzieln ic m ogą tw orzyć odrębne sekeye czy li 
od łam y d la  odrębnego p iln ow an ia  spraw da­
nego zakątka  kraju. U chw ała  ta będzie źró­
dłem  ciągłych  n ieporozum ień  w  klubie, jest 
ona n iew ątp liw ą  zapow iedzią  rozlu źn ien ia  
solidarności k lubowej.

Prezesem  kiubu p iastow ców  został w rb rar 
ny p. W itos, w iceprezesam i pp. Dąbski, B ryl, 
B ia ły  (senator), P lu ta  i d r K iern ik .

U chw alono zasadę, że posłow i nie w olno 
należeć do zarządów  spółek akcy jnych  czy 
zarobkow ych  i n ie w o lno  posłow i pop ierać 
w obec urzędów  żadnych  sp raw  geszefciar- 
skich, ty lk o  za  pozw olen iem  zarządu  khibu.
T o  ostatn ie zastrzeżen ie nisizczy w artość u- 
chw aly, & m a znaczenie piasku do  zasvpa>nia 
oczu ła tw ow iernych .

Klub katolieko-łudowy p. MriaMwifcn 
postanowił zjednoczenie z klubem Dwfrwne*
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wicza, to znaczy przeszedł na  skrajny pra- 
wice.

—o—
.M arszałk iem  senatu został w yb ran y 'sen a ­

to r  endek Trąm pczyńsk i. by ły  m arszałek 
se jm ow y. Kandydatu ra  senatora T rąm pczya  
sk iego w yw o ła ła  w klubie pi is tow ców  takie 
różn ice, źe ostatecznie pozostaw iono 17 pia- 
stowcom #senatorom  w olną  rękę do głosowa- 
inia. Przeszed ł w yb ór Trąm pczyńsk iego  5G 
głosam i, tj. 43 g łosów  ch jeny 5 głosów  od 
p iastow ców  i 2 g łosy od N. P. R- Inn i pia- 
stow cy w strzym a li się od głosow ania, albo 
oddali puste kartk i, łd erw otn ie  m ię ji pia- 
stow cy g łosow ać przeciw  Trąm pczyńskie- 
mu. ale konszachty zaku lisow e sprow adziły  
zm ianę.

P. Trąm pczyńsk i, obejm u jąc stanow isko 
m arszałka senatu, ozna jm ił otwarcie, że bę­
dzie dokładał starań, aby w p ływ  senatu 
w zm ocn ić  i u trw alić, czyli, aby o ty leż  osła­
bić w p ływ  se^nu.

W icem arsza łkam i senatu zosta li J. Boj­
ko, W ein ick i i  ks. Stychel.

— o—
Posłow ie białoruscy zerw a li porozum ien ie 

i żydam i i oznajm ili?' że pójdę, solidarn ie z 
polską lew icę.

— o—
Ztjromadzenie Narodowe czyli wspólne po­

słodzenie postów i senatorów odbędzie się 
w  sobotę 9 bm. #lla dokonania wyboru Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Wszystkie kluby, 
prócz cbjeny, uchwaliły już głosować" za 
Józefem Piłsudskim , który oznajmił dc1 ̂ <ra- 
cyom klubów, że postawi pewne warunkL  
zaflim się zdecyduje przyjęć kandydaturę.— 
"Kogo postawię endecy i k l i k a l i ,  to jest 
jeszcze tajemnicę. Sę przypuszczenia i po­
głoski. że Piłsudski ostatecznie kandydatu­
ry  nie przyjmie i że wybrany będzie W - W i­
tos.

Dotyehrzaaow y obraz stosunków w  seńnfe 
i  senacie jest tak zawikłany i naprężony. że 
powszechnie mówię, i i  to się nie da utrzy­
mać. Ano zobaczymy. Hew ^ - -  *T.

Kto niszczy wiarę?
Księża głoszę, że m y  lu dow cy  chcem y zn i­

szczyć w iarę i kościul. T o  n iepraw da. M y lu ­
dow cy m am y w ia rę  i potrzebu jenty w ia ry  
s iln e j aby przetrw ać te wszysrkte uciem ię­
żen ia  i nadużycia, jak ie  p rzygn ia ta ję  ch łopa 
na każdym  kroku. Gdyby nie silna w iara, 
że jest B óg Sędzin na ^spraw iedliwszy. k tóry  
za  dobre nagrodzi, a za złe ukarze prędzej czy 
późn ie j, toby nam  przyszło  chyba zrozpa- 
czyć i oszaleć.

D la tego  w łaśn ie, że m y lu dow cy  chcemy, 
aby w iara -re lijffa  była jak  na jsiln ie jsza, m u­
s im y  zw a lczać tych. k tórzy  re łig ii n a jw ięce j 
szkodzę przez nadużywanie szlachetnych u­

czuć re lig ijn ych  w  sposób przewTOtny do 
z łych  celów , a czyn ię  to po na jw ięKszei czę­
ści księża. A b y  tem u zapobiec, żądam y, aby 
księża nie m iesza li się do po lityk i, aby n ie 
uczestn iczy li w  w a lkach  party jnych , aby nie 
posłowali.

Że siusznęść jes t po naszej stronie, tj. że 
a g ita cya  po lityczna ks ięży w yrzęd za  nier 
zm ie n ię  szkodę re lig ii i kościołow i, na to 
św ieżym  dow odem  sę m in ione w ybory. Z 
n ie liczn ym i w yją tkam i, w szyscy księża 
św ieccy  i zakonni sza le li za  lis tę  N r  8. a 
gdzien iegdzie za  N r. 12, czy li ca łę s ilę  po­
p iera li stronn ictw a wrogie chłopom, bo prze 
ciwne istotnej reformie rolnej. ‘

Ś w ia tły  lud ze zgorszen iem  patrzy ł i  słu­
chał, jak  księża ag itow a li na ambonach, w  
konfesyonałach , w  szkołach pośród m ało ­
letn ie j dzia tw y szkolnej itd- itd. A  oto do­
w iad u jem y się jeszcze o  je-unym sposobie 
księżej agitacyL m ianow ic ie przez lis ty  do 
rodzin.

Ks. Józef Baidel, „duszpasterz1* w  Trze- 
trzow in ie  koło N ow ego  Sącza, napisał list do 
sw ej m atki i kazał ten list dać do czytania 
sąsiadom, list tej treści:

,,Kochana M am usiu! Dam W am  za jęc ia  
za które będziecie m ieli w ie lk ę  zasługę przed 
Bogiem , ile  ludzi nam ówicie, aby oddali 12 
przy głosowaniu , to tak, jakbyście tyle ko* 
mnnij świętych przyjęli. Choćbyście na m szy 
św ięte j w  obydYiifc.te n iedziele nie byli, a  za ­
ję li  się w tedy  nam aw ian iem  luaz? do g loso­
w an ia  na  dwunastkę, to żadnego grzechu  
m ieć nie będziecie, ale ow sz em w ie lk ę  zasłu- 
gę“.

P os łow ie  ka to licko-lu dow i w ybran i z 12 
po łączyli się w  sejm ie z k lubem  Dubenowi- 
cza. to znaczy z na jw iększym i przeciw n ika­
m i re fo rm y rolnej. K to oddał kartkę z Nr. 12, 
ten g łosow ał p rzec iw  reform ie rolnej, czy li 
p rzec iw  nadaniu z iem i bezrolnym  i m ało­
ro ln ym  A  k s . B ardel każdy g łos oddany za 
12 p rzyrów nu je do kom unii św. T o  przecie 
zbrodn ia  re lig ijna , za k tórą  ks, B ardel po­
w in ien  ciężko odpokutować.

A  ilu  w  Po lsce takich, jak  ks. Bardel zbro­
dn iarzy?  Przecte a g ita tor ks. Lu tos ław sk i 
ju ż za życ ia  og łos ił się św iętym  cudotw órcę! 
Ot by le handel po lityczny szedł.

K to  jes t p raw dziw ie  w ierzący  i  re lig ijn y , 
ten musi z całem  oburzeniem  takie handlo­
w an ie re lig ią  potępić. Szymon Sobek.

F O T panizia mliii;?.
Pożyczkę na zakup niezbędnych narzędzi roK 

niczych otrzymać można od Państwowego Ban­
ku Rolnego. Uzyskanie tej pożyczki uzależnione 
jest od rzeczywistej potrzeby i racyonalnego jej 
zużytkowania; dla udowodnienia w  podaniu nale­
ży  wyjaśnić, jakie narzędzia sa potrzebne do pod­
niesienia wydajności gospodarstwa.

Pożyczk te Państwowy Bank Rolny wydaje nd
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hipotekę na przeciąg czasu do 9 miesięcy. W  bra­
ku hipoteki własnej, pożyczkę można otrzymać 
na hipotekę' poręczyciela. I

Potrzebne są następujące dokumenty: 1) Poda­
nie do Państwowego Banku Rolnego w Warsza­
wie, własnoręcznie podpisane ze stemplem 200 
mk.; w podaniu szczegółowo wyjaśnić, na jaki 
mianowicie cel użvta będzie cała pożyczka i w y­
szczególnić, jakie sumy potrzebne na każde na­
rzędzie; 2) Wyciąg hipoteczny; 3) Zaświadczenie 
Kotka Rolniczego z opinią.

Oprócz tego niezbędny jest opis gospodarstwa.

Ziemia dla żołnierzy.
I W  wykonaniu art. 9 Ustawy z dnia 17 gru­

dnia 1920 r. „O nadaniu ziemi żołnierzom Wojska 
Pilskiego". pizystępuje Ministerstwo Spraw W oj­
skowych do układania listy kandydatów pierwszej 
kolejki na rok 1923 na Kresach Wschodnich.

Ubiegający się o zatwierdzenie w  pierwszej ko- 
le.ee 1923 roku, wnoszą podania o wysunięcie 
do zatwierdzenia do Referatów O. Ź. tego D. O. K. 
na którego terenie mają stałe miejsce zamieszka­
nia.

W kolejce wiosennej- 1923 roku mogą uzyskać 
zatwierdzenie wyłącznic zdemobilizowani, deko­
rowani lub ranni w W. P., rolnicy, przeważnie 
tylko żonaci, wyjeżdżający osobiście na Kresy, a 
p -y rocznikach młodych od r. 1899 w górę, 
wraz z członkami rodziny.

Do podań należy dołączyć; 1) Zaświadczenie 
zwierzchności gminnej, iż kandydat posiada przy­
najmniej jednego konia, wóz, bronę pług, ziarno 
na dokonanie zasiewów, oraz środki na przeży­
wienie do zbiorów 1923 r.; 2) Zobowiązania pod­
pisane własnoręcznie, że w razie przyznania dział­
ki zobowiązuje się wyjechać z'powyższym inwen­
tarzem do wyznaczonego powiatu w terminie, 
jaki mu zostanie wyznaczony po zatwierdzeniu; 
3) Zaświadczenie, że jest rolnikiem. Należy podać, 
czy kandydat jest żonaty, wiele ma lat, wiele 
o«ób z rodziny SDrowadza na działkę (przy rów­
nych kwalifikacyach bojowych kandydaci żonaci 
mają pierwszeństwo przed kawalerami); 4) Za­
świadczenie zarządu gminy lub policyi państwo­
wej, że kandydat nie popełnił zbrodni, względnie 
P'zestępstw z art. 4 Ustawy, oraz o jego wzo- 
r wem zachowaniu się poza służbą wojskową; 
5) Odpis świadectwa kwalifikacyjnego (o ile kan­
dydat takowe już otrzymał).

Podania i załączniki muszą .być zaopatrzone 
oniatą stemplową według obowiązujących, pize-
Pl'ÓW.

II. Kandydaci wykazując? się zaświadczeniami 
o pracy społecznej (zaświadczenie o dłuższem 
należeniu do kółek rolniczych, kooperatyw, ma­
cierzy szkolnej i t. d.), uzyskują przy równych 
zasługach bojowych pierwszeństwo przy otrzy­
maniu ziemi.

Zaświadczenia powyższe przesłać niezwłocznie 
do .Referatu Osad Żołnierskich D. O. K. najda­
lej do dnia 15-go stycznia 1923 r.

III. Przeciętna wielkość nadziału wynosi od 8 
do 25 ha. (15 do 45 morgów) zależnie od jakości 
ziemi.

IV. Wydział Osad Żofmerskich M. S. Wojsk, 
w zyw a kandydatów najbardziej zasłużonych (de­
korowanych, rannych, ochotników W. P.) by nic 
zwlekali ze złożeniem wymaganych powyżej za­
świadczeń o ile mają zamiar korzystać z Ustawy 
z dnia 17 grudnia 1920 r., gdyż przy opóźnieniu 
mogą być narażeni na nieotrzymanie ziemi, lub 
na otrzymanie takowej w  gorszych wanmkach 
(wyręby leśne i t. d.).

Powyższe zarządzenie nie jest otwarciem 
zamkniętego w  dniu 1 lipca 1922 r. terminu do 
składania podań o nadział ziemi na Kresach 
Wschodnich, lecz odnosi się do tych kandydatów, 
.którzy w swoim czasie podania w  Referatach 
O Ż. D. O. K. już złożyli, a dotychczas jeszcze 
nadziałów nie uzyskali.

Ministerstwo Spraw W ojsławy eh 
Wydział Osad tołnierskidr

Sprawy parafialne
SZCZODRKOWICE, tfpw. Olknsz. W  naszej 

parafii Smardzewickiej główną agitację H  księ- 
żo-pańską stroną prowadzi organista Crccnowski. 
Przed wyborami i podczas wyborów w  oszczer­
stwach przeciw p. Stapińskiemu posunął się Cze­
chowski nawćt do twierdzenia, że p. Stapińskl 
jest żydem. Ten Czechowski był pierwej organi­
stą w parafii Koszkiew. Tam tyle nagrzeszył, że 
go ostatecznie parafianie napędzili. Przez długi 
czas był bez posady, więc chodził po mtockacn, 
a nawet żydom wode nosił, jednem słowem dzia­
dował. Aż o^^torzyło się miejsce organisty w  
Smardzewicach i nasi go przyjęli. Początkowo, 
dopóki był jak to mówią „głodny i chłodny*1, cho­
dził po chałupach i prosił mąki czj chhóa, do­
póty był grzeczny i usłużny dla ludzi. Teraz po­
rósł w  pierze, nie biakuje mu nawet aa pijań­
stwo, więc nadyma się jak purchawka i tnie w iel­
kiego pana, a nas chłopów nazywa dziadami. — 
Przed paru miesiącami przystał do Szczodrkowię 
list z rozkazem, abvśmy posłali kilka dziewcząt 
do wybielenia domow i wylepienia chlewów, 
choć ma żonę i dwie córy, które mógły same tę 
robotę Wykonać. Szezodrkowianie oczywiście od­
mówili rozkazowi bożydudy, za to teraz Cze­
chowski za obrzędy kościelne żąda od Szczodr- 
kowian więcej po 500 mk. niż od innych parafian. 
A nasz duszpasterz zc Smardzewic, skoro przy- 
jedzie do szkoły na naukę rełigil, 10 tak wykła­
da czwarte przykazanie, że doradza dziatwie, aby 
nie słuchała rodziców, bo nie głosowali na ósem­
kę. Nie może dokuczyć rodzicom, to choć na 
dzieciach się mści. Dokąd dojdziemy tą drogą?.

Fr. T.

M i l i o n ó w k a .

N& sobotniem ciągnieniu wylosowane numer 
0088586-
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Z AMERYKI.
DO BRACI CHŁOPÓW - ROBOTNIKOW

W  A MER W E . Powróciwszy przed rokiem z A- 
meryki przejechałem wszerz i wzdłuż całą naszą 
Polskę, po częśGi w poszukiwaniu kupna odpowie­
dniej realności, a po części aby poznać stosunki 
i odwiedzić znajomych z Chicfgo, Buffalo, Pitts- 
btirga itd. — z którymi pracowałem w Ameryce 
za mego 20-ietniego tamże pobytu, a którzy tak- j 
że powrócili do Ojczyzny. Prawie wszędzie, • 
gdzie Lylem, spotykałem rzeczywiście znajomków 
z Ameryki. Z ubolewaniem stwierdzam, że prze- ! 
ważna ich część położyła uszy po scbie i niczem 
nie zaznaczają, że widzieli inny wielki świat lepiej 
rządzony od naszej Polski. Ani w czytelniach, ani 
w spółdzielniach, ani wogóle w życiu gminnem nie 
znać ich obecności, niczem nie przyczyniają się do 
postępu Albo siedli na dolarach i zjadają je po­
wolnie, albo kupiwszy realności uganiają za tńs- 
nesem w zgodzie z innymi wyzyskiwaczami, albo 
wreszcie — co najlepsi — próbowali coś praco­
wać. ale poparzywszy się na głupocie sąsiedzkiej 
szybko skapitulowali i kraczą już jak i inne wro­
ny. — A bardzo wielka część „amerykanów" zbo- 
gaciła dolarami obszarników i innych spekulan­
tów przepłaciwszy cenę kupna, a teraz biedę kle­
pią aż piszczy. T rzy  czwarte z nich, gdyby tylko 
mogli, uciekaliby z powrotem do Ameryki.

Wszystkiemu temu winna Jest prawie we 
wszystkich wypadkach nieświadomość albo na­
wet zupełna ciemnota. Odyby byli odźałowaH 
trudu i porozumieli się osobiście albo listownie z p. 

Stapióskim, tak jak ja to uczyniłem, toby byli przy 
tnjnuiiej straty uniknęli. P. Stapińskl mi doradź4!, 
abym tylko tyle zmienił dolarów, ile koniecznie 
potrzebuje i dzięki temu nie poniosłem straty.

Ciemnota niszczy Polskę, a osobliwie chłopów, 
jak wykazały wybory. I nie będzie lepiej, dopóki 
w  każdej gminie nte będzie Domtr Ludowego, a w 
nim czytejni, biblioteki z ośwlatowemi i gospodar- 
czemi książkami, sali na odbywanie zgromadzeń 
Itp. Dlatego odzywam się do Was Brada, którzy 
jeszcze pozostajecie w Ameryce, abyście tam ra? 
dzili nad tem, iżby Wasze gminy rodzinne konie­
cznie stworzyły to korporacye tj. Dom Ludowy 
z czytelnią, biblioteką 1 salą na zgromadzenia. — 
O szkoły ma obowiązek rząd się postarać, dzwo­
ny niech sprawiają dewotki i dewociaize, a obo­
wiązkiem nas amerykanów jest przyczyniać się 
do tego. aby Polska przestała być rajem kslężo- 
pańskim, a stała »ię krajem wolności na podobień­
stwo Ameryki. Józef A. Gąsior.

NEW YORK 10 listopada. Wiemy- już w Ame­
ryce z telegramów, jak wypad»y wybory, że wy­
grali klcro-end :cy 1 syoniści 1 jńtejsze gazety ży­
dowskie tryumfują nadzwyczajnie, że teraz jui w 
Polsce będą rządzić syoniści. Nas Polaków wynik 
wyborów nie zdziwił wcale, tylko zasmudł. Prze­
konaliśmy się, że w Ojczyźnie naszej panuje jesz- 
£łc starodawna ciemnota, i strach przed siarką

piekielną gotowaną przez księży, aby g?uple'owfe- 
czki tizymać w niewoli. 1 ja i wielu innych, któ­
rzyśmy byli przygotowani do powrotu do Polski, 
wobec takiego wyniku wyborów zmieniamy plan 
i pozostajemy w Ameryce, bo nie chcemy pa* 
tzyć na rządy reakcyi, ani dzieci naszych narażać 
na ogłupianie.

I my w Ameryce przeszliśmy wybory do kon­
gresu i do władz Sianowych. Większość w kon­
gresie uzyskali demokraci, którzy tem się różnią 
od republikanów, że główną rolę u demokratów 
odgrywają kapitaliści agrarni zwłaszcza z połud­
niowych stanów, a republikanie opierają się na 
kapitalistach faorycznych. Polacy gfosowali w ol­
brzymiej większości za demokratami, raz pamię­
tni zasług demokraty Wilsona około yyzwolenia 
Polski na kongresie paryskim, a następnie prze­
waża opinia, że stronnictwo republikańskie roz­
budza szowinizm an?#^kański 1 zdąża do zamery 
kanizowania polskich szkół i kośdołów, tak samo 
i co do innych narodowości.

Minister skarbu w Waszyngtonie Mellon opo­
wiedział się przeciw utrudnieniom irnigracyjnym, 
czyli za swobodnym przyjazdem obcych robotni­
ków. Twierdzi on że tutejsi robotnicy ameryka­
nie zanadto zburżuazieli t zwygodnieli, dlatego 
produkeya amerykańska słabnie i strejki .za czę­
sto wybuchają, a na tem wszystkiem traci skarb 
państwa.

Warunki pracy w  wielu fabrykach znacznie się 
poprawiły od dwóch miesięcy, liczba bezrobot­
nych zmalała, to też l pośród Polon'} lepszy hu­
mor ł ruch w  stowarzyszeniach większy.

Stanisław J. Krosno.
PHILADELPHIA, PA. Do r^ędu przedsiębiorstw, 

które potworzyli różni spryciarze dla wyłudzenia 
"ód ludzi ciężko zapracowanych pieniędzy, a któ­
re już poupadały ze stratą kapitału zakładowego, 
przybywa jeszcze jeden trup. Mianowicie korpo- 
racya tutejsza dla wyrobu trumien została sprze­
dana na licytacył dla pokrycia zaskarżonych pre- 
tensyt. Oczywiście uzyskana na licytacył suma 
nie wystarcza nawet na pokrycie długów korpo- 

'racyi, więc na zwrot sum wpłaconych przez 
udziałowców nic nie pozostało. Obłowiło się przy- 
tem kilka sprytnych jednostek Kosztowna nauką, 
oby nie poszła w zapomnienie. Patryota.

BALTIMORE, 6 listopada. Przy wyborach do 
kongresu padł kandydat A. I. Volstead, który byt 

-autorem ustawy znoszącej używanie trunków al­
koholowych w Stanach Zjednoczonych. Z tego 
powodu jest wielka radość pośród pijaków, salu- 
nistów i fabrykantów wódecznośd. Spodziewają 
się oni, że w nowym kongresie uaa się im p^ze- 
prowadzć albo zupełne zniesienie, albo przynaj­
mniej złagodzenie prawa prohibicyjnego, Na każ­
dy sposób upaaek A. I. VoIstcada jest dpwOdem, 
że l w społeczeństwie amerykańskiem tęsknota 
za wódką jest silna, głównie pomiędzy zameryka-
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różowanymi Wiochami i Słowianami. Polacy w 
większości też są zwolennikami alkoholu. W ięk­
szość prawdziwych amerykanów jest przeciw u- 
żywaniu alkoTioni i dlatego jest nadzieja, że usta­
wa zostanie utrzymaną. Arm ry kanie'spodziewają ; 
się, żc właśnie dzięki zakazowi alkoholu przyszłe 
pokolenia będą daleko zdrowsze i one dopiero 
zmienią porządek na święcie na pożytek ludzko- 

' *ci-
Mistrz Paderewski powrócił do swojej sztuki i 

rozpoczął już seryę. koncertów. Według kontrak­
tu zawartego z przedsiębiorcą ma Paderewski w 
ciągu zimy grać 60 razy, a za każdy koncert o- 
trzyma 5.000 dolarów, czyli za 60 razy ( trzyma 
300 tysięcy dolarów, czyli na polskie marki ze 30 
miliardów. — W  kilku gazctacli amerykańskich 
zadrwiono, że Polska nie jest w stanie wyżyw ić 
swojego byłego prezydenta ministrów. Miio to nic 
jest dla Polaka słyszeć takie kpiny.

Władysław Janik.
Na  ELLIS ISLAND, czyli: na wyspie łez. w

New Yorku, przez którą przechodzić muszą wszy­
scy należący do kategoryi ąpngiantów przybywa­
jących z Europy coś się naprawdę popsuło. Dwa 
tysiące osób stłoczonymi jak sardynki w  pudełku, 
znajduje się w  danej cii wili na Ellis Isiand. Jak 
słodkie są tani warunki pobytu, dowodzi fakt, że 
jednego dnia dwie osoby próbowały popełnić sa­
mobójstwo, a zażaleń i skarg jest ilość ogromna-

Oto parę faktów z Ellis isiand. Przyjeżdża z Po ­
łudniowej Afryki małżeństwo. Oboje sa urodzeni 
w Anglii Mają małe dzieciątko urodzone w Trans- 
waalu. Władze emigracyjne orzekają, Że rodzice 
mogą być wpuszczeni do Ameryki jako Anglicy, 
ale dzecko nie, bo urodzone jest w Atryce, a kwo­
ta afrykańska już wyczerpana.

Przyjeżdża matka z córką. Matka jest niemką,
córka urodziła się \vc Włoszech, Matkę władze 

emigracyjne wspaniałomyślnie chcą wpuścić na 
ziemię amerykańską, a córkę nie, bo... kwota w io­
ska wyczerpana.

Przyjechano ostatnio dwoje Rosyan z Konstan­
tynopola. Mieli to nieszczęście, że w  Turcyi uro­
dziło się im dziecko. Kwota rosyjska nie Jest w y ­
czerpana, ale dziecko jako Turek, nie może być 
puszczone na ląd, — bo kwota turecka jest w y­
czerpana. W  rezultacie mądre władze na Ellis Is- 
lana postanawiają, że cziernastomiesięczne dziec- • 
ko ..Tureckie" nie da sobie rady samo, a przeto 
należy odesłać je do Konstantynopola wraz z ro­
dzicami.

Są to kwiateczkl wprost nadzwyczajne dla hu­
morysty, ale jednocześnie są niesłychanie przy­
kre i smutne dla interesowanych.

Sprawa podniesiona jest publicznie, że władze 
na Ellis Isiand popełniają bezprawia. Są konkretne 
zarzuty, że ten, kto ma pieniądze 1 smaruje, ten 
bez trudności jed^e, ale biedni emigranci prze­
chodzą przez nieskończony łańcuch badań i muszą 
znosić niezasłużone udręki 1 kłopoty.

Dodać tutaj wypada, że wśród emigrantów u- 
pośledzonych znajduje się niemała liczba Polaków. 
Niczawsze pomagają starania konsulatu, którego 
oddział emigracyjny, setkom osób, zatrzymanych

na „wyspie łez", rzeczywiste usługi oddaje.
I dopiero wtedy, gdy miarka się przeleje, nastąpią 
śledztwa, zmiana urzędników 1 t. p.

Tymczasem jednak Ellis Isiand cieszy się *»u- 
tną reputacyą nie tylko w  Ameryce, ule we. 
wszystkich zakątkach świata. „tfaprzód**-

Wiadomości polityczne
POLSKA.

Spadek marki polskiej w  ciągu uóiegłtng* tygo­
dnia był znowu gwałtowny. Za jednego dolara 
trzeba zapłacić już 18 tysięcy marek poL, a z* 
angielskiego szttrlinga 78 tysięcy mk. Ta ■leulftość 
zagranicy do naszego pieniądza jest na jecływ st 
szym dowodem, że gospodarka nasza nauawaną 
jest ciągle za nieodpowiednią, chorą. Drekujemy 
dziennic już dwa tysiące milionów, c z y i dwa mi­
liardy marek, nadrukowaliśmy już prawic 700 
miliardów papierków murkowych, rząd wydaje 
skoro, oszczęaności nigdzie nie widać. To prowa­
dzi do coraz większych skoków drożyzny, a w 
miarę tego wszyscy ubożejemy, tyłko najwięksi 
kapitaliści zagarniają niesłychane zyski. Jedoń z 
banków w Krakowie wybudował sobie nowy, 
przybytek kosztem 200 milionów, a dyrektor te­
goż banku chwalił się, iż w ciągu trzech dni na 
giełdzie odbił sobie cały ów wydatek. Moiaa zgo­
dnie z prawdą powiedzieć, że jeden bank zubo­
żył w ciągu trzech dni słabszych pieniężnie oby­
wateli na 200 milionów. Taki stan rzeczy, taka 
gospodarka musi ostatecznie doprowadzić do nie­
szczęścia.

Odebranie nam Górnego Śląska stoi m  pierw­
szym planie zemsty niemieckiej. Taką agttacyę 
Za pomocą broszur szerzą kajzerowcy pośród 
młodzieży uniwersyteckiej i w wojsk*. Nawet 
Anglia już przyznaje, że pryzgotowania niemie­
ckie do zemsty sa widoczne i coraz jawniejsze.

Katolików mieszkających na naszym Górnym 
Śląsku wyłączył papież z pod władzy biskupa 
wrocławskiego, a ustarowił osobny wikaryał apo­
stolski. To ustępstwo rzymskie na rzecz Polski w i­
tamy z uznaniem.

Ruski arcybiskup metropolita lwowski ks. Szep­
tycki, po trzechletniej agitacyi w caiym święcie 
przeciw Polsce, chciał wrócić do Lwowa, ale rząd 
nasz dał mu wiadomość, żc na to nie pozwoli, 
aby taki wróg Państwa zamieszkał na. polskie uf 
terytoryum.

Endecy Ukraińcy z Petruszewyczem nr czele 
wymyślają radykałom ukraińskim od chruniow za 
to, że wzięli udział w  wyborach dc Sejmu war­
szawskiego.

ZAGRANICA.
NARADA W LOZANNIE jeszcze trwa, ale bez

najmniejszych widoków na korzystne załatwiene 
sprawy tureckiej. Delegaci tureccy, mający zą so­
bą poparcie Rosy! i Niemiec, stawiają sle raczej 
coraz oporniej przeciw żądaniom Anglii. Qłówn~e 
chodzi o tereny naftowe w  Mossul. które Anglia 
chciałaby mleć w  swej mocy, ale Turcy rac chcą
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ustąpić. Ponadto zażądali Turcy, aby Anglia od­
dala im wyspy położone u wylotu Dardaneli.

Aby nie dopuścić do jawnego zerwania narad, 
Anglia zaproponowała, aby dalszy ęiąg kunferen- 
cyi odbył się w Londynie albo Paryżu, a rachun- 
«  pieniężne aby były rozważone na osobnej na- 

\ radzie w Brukseli.
GRECYA zaprząta teraz uwagę świata z tego 

powodu, że sąd grecki wydał w* rok śmierci na 
sześciu ministrów i generałów ja!< ) noncszacych 
główną winę za klęskę wojenną w Azyi. Wyrok 
śmierci został^rzeczywiście wykonany, mimo pro­
testu Anglii, Niemiec, Włoch i innych państw.

Francya, Polska i Rumunia nie poparły prote­
stu Anglii w tej sprawie, wychodzą • z założenia, 
że jestto wewnętrzna sprawa Grecri. Król gre­
cki Konstanty, jak wiadomo, umknął arzed sądem, 
a syn jego, który dowodził w  tej wojnie jednym 
z korpusów, został przez sąd skazany na degra- 
dacye i wydalenie z granic państwa. Nowy kró1 
grecki pozostaje pod nadzorem. Anglia po tych 
wvnadkach zerwała z Grecyą stosunki.

WŁOCHY. . Duchowieństwo włoskie przestało 
już popierać rząd faszysty Mussolm ego, albo­
wiem tenże przy pewnej sposobności odezwał się, 
że księża powinni pilnować kościoła, a nie mie­
szać się do polityki.

Parlament włoski uchwalił, że do końca 1923 r. 
zostawia rządowi Mussolim<’go wolną rękę w  u- 
rządzaniu państwa na sposób faszystowski.

FRANCYA niecierpliwi się coraz bardziej z po­
wodu bezskutecznej polityki rządu, który nie mo­
że zabezpieczyć zapłaty odszkodowań wojennych 
od Niemiec. Gazety doniosły nawet, że rząd Poę- 
karego ma ustąpić z tej przyczyny.

ANGLIA ma jeszcze ciągle do czynienia z po­
wstaniem w  Irlandyi, a nadto w  Egipcie wybu­
chają coraz to nowe zaburzenia. Nowy rzad. po 
ustąpieniu Lloyd Żorźa, nie zdołał sprowadzić 
zmiany w  trudnem położeniu polityki angielskiej.

AMERYKA. Były prezydent ministrów francu­
skich Klemanso, staruszek blisko 80-letni, obież- 
dża teraz Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
1 agituje za tern, aby rząd amerykański wziął w 
swoje ręce uzdrowienie powojennych stosunków 
w  Europie. Wątpliwe, czy sie to uda. Dotychczas 
Ameryka, od chwili tipadku Wilsona, stoi na sta­
nowisku, że fa kłopoty Europy nic nie obchodzą.

Zgromadzenia i orpizacya.
KORZENNA pow. Grybów. Dnia 26 z. m. odby­

ło się zebranie Rady Chłopskiej w  Korzennej, na 
którerr. J. Mokrzycki omówił sprawy polityczne i 
organizacyjne. Uchwalono założyć czytelnię ludo­
wą i bibliotekę. W  dyskusyi zabierali glos pp. Mo­
krzycki, J. K. Nowak, W . Michalik, Józef Kas­
przyk, poczem uchwalono rezolucyę:

„Zfcbrani dnia 26 listopada obywatele gm. Ko- 
łzenna uznają się za ludowców należących do 
P. S. L. i dążyć będą do zatarcia wszelkich różnic 
pomłędz7 poszczególnymi odłamami, by o Ile nie 
możemy zjednoczyć chłopów u góry, silną organi-

zacyą z dołu wymieść ze stronnictwa szkodników, 
| którzy są przeszkodą w dążeniu do zjednoczenia 

chłopów. Przy reorganizacyi R. Chł. wybrano 
prze w. J. K. Nowr’ , zast. W. Michalika, sekr. J. 
Mokrzyckiego, skarb. A. Piekarza.

Za Radę Chłopską:
J, MokrzycLI, J. K. Nowak,
sekretarz. przew.

Poradnik prawny.
Zatajenie ceny kupna

Od dnia 26 listopada bieżącego roku obowiązuje 
ustawa z 26 września 1922 Nr. 90 Dz. u. Rzpp. nor­
mująca skutki prawne z powodu zatajenia części 
ceny w umowach o sprzedaż lub zamianę. Usta- 

l wa więc zajmuje sie sprawą zatajenia ceny czyli 
nicpodania w kor,trakcie pisemnym prawdziwej ce 
ny. Zatajenie ceny zdarza się właściwie przeważ­
nie tylko przy kontraktach kupna - sprzedaży — 
zaś przy umowach zamiany bardzo rzadko a to 
z powodu rzadko kiedy zawieranych kontraktów 

I zamiany.
Ponieważ zatajenie ceny prawdziwej wychodzi 

; na jaw w praktyce przeważnie w umowach za­
wieranych przez ludność włościańską, a to raz 
z powodu nicuświadomienia, a powtóre z przy- 

< czyny zdrady przez kogoś, przeto jest konieczną 
rzeczą zwrócić uwagę naszemu ludowi na groźr.e 
skutki omawianej ustawy.

Ustawa głosi, że jeśli w dokumencie picrw- 
; szym, obejmującym umowę kupna - sprzedaży 

czyli krótko mówiąc — jeśli w pisemnym kontrak­
cie kupna podano cenę niższą od 'rzeczywiście 
umówionej lub zatajono jakieś świadczenie na 
rzecz sprzedającego ustnie umówione, to wówczas 
kupiciel obowiązanym jest zapłacić sprzedawcy 
tylko to co w kontrakcie pisemnym napisano. Na- 
przykład: Osoba A. sprzedaje osobie B grunt i 
ustnie ustalają jako etnę kupna jeden milion 
(1,000.000) marek oraz obowiązek kupiciela dania 
sprzedawcy np. konia wartości dwieście tysięcy 
(200.000) Mp., to znaczy, że cenę stanowi gotów­
ka milion Mp. oraz koń. Tymczasem przy spisy­
waniu kontiaktu u notaryusza lub adwokata czy 

’ gdzieindziej podadzą kontrahenci (sprzedający 1 
; kupiciel) cenę niższą np. podadzą gotówkę milion 
! Mp. a zatają konia, lub podadzą konia, lecz zamiast 

gotówki milion podadzą pół miliona. I tak w kon­
trakcie cenę tę wedle podania stron wpisano. — 
Wówczas ma się do czynienia z zatajeniem części 
ceny. Otóż wedle ustawy kupiciel obowiązany 
jest do zaplt-cenia sprzedawcy nie milion Mp i 
i wydania konia, lecz tylko ma uiścić to, co w kon­
trakcie napisano, a nie co na gębę się umówiono. 

I Postanawia dalej ustawa, że jeśli kupujący wy- 
I płacił sprzedawcy całą ustnie umówioną cenę, to 
1 może żądać nawet droga skargi od sprzedawcy 

zwrotu nadwyżki nieujawnionej w kontrakcie pi­
semnym, np. jeśli ustalono cenę ustnie na 500.000 
i ją kupiciel upłacil, a w kontrakcie pisemnym po­
dano jako cenę 300.000 Mp., to kupiciel może żą­
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dać od sprzedawcy zwrotu 20U.000 Mp., tj. części 
ceny, któią w  kontrakcie zatajono czyli której w 
kontrakcie pisemnym nie wpisano. Atoli kupiciel 
musi skarżyć o zwrot najpóźniej do roku od dnia 
spisania kontraktu — inaczej to jego prawo gaśnie.

Wed'e ustawy może i Skarb państwa wytoczyć 
taką skargę przeciw sprzedawcy, jeśli część ceny 
zatajonej już otrzymał oraz przeciw kupującemu, 
jeśli tej części ceny ukrytej jeszcze nie uiścił, atoli 
tylko wówczas, o ile kupiciel jeszcze ze skargą 
przeciw sprzedawcy nie wystąpił i tylko w  prze­
ciągu lat 10 od dnia spisania kontraktu. Z kwoty 
przysądzonej Skarbowi Państwa ma on prawo- 
pokryć naleźytość stemplową, od zatajonej części 
ceny, a reszta przypada na cele dobroczynne tej' 
gminy, w której zi.aiduje się przedmiot kupna- 
sprzedaży Natomiast przysądzona kupicielowi 
suma staje się jego własnością ł nie ma obowiązku 
nikomu z tego coś dawać.

Od straty i kar możnS się uwolnić przez donie­
sienie władzy skarbowej o tem zatajeniu ceny, 
lecz muszą to zrobić obaj kontrahenci tj. sprze­
dawca i kupujący równocześnie i to zanim wła­
dza skarbowa o tem zatajeniu się dowie. Nadto co 
do kupującego tylko: nie ulega on karze, jeśli w 
terminie jednorocznym w yżej podanym wniósł 
skargę przeciw sprzedawcy o zwrot uiszczonej a 
zatajonej ceny, albo też«jcśli w sądzie zeznawał w 
tej sprawie jako strona lub świadek pod przysięgą. :

Niezależnie od powyższych złych skutków, ma : 
prawo Władza skarbowa wdrożyć przeciw obu 
stronom umawiającym się o kupno - sprzedaż po­
stępowanie skarbowo karne, przewidujące duże 
kary aresztu lub grzywny *a  zatajenie ceny kup­
na.

'  Ustawa wreszcie czyni nieważnymi wszelkie 
umowy zawierające wyższą cenę od ceny poda­
nej w rzeczywistym pisemnym kontrakcie.

Ustawa ta jest sprzeczną z powszechną u nas 
w  Malopolsce obowiązującą ustawą cywilną, któ­
ra za umowę ważną poczytuje prawdziwie, rze­
czywiście objawioną wolę stroi I przy ocenieniu 
urnowy musi sędzia uwzględnić nie to co napisane 
w kontrakcie, lecz to co strony rzeczywiście na gę 
bę postanowiły. I słusznie, bo bardzo często u- 
mowy sa spisane niedokładnie, nieraz sprzecznie 
z wolą stron, z tem co ustnie ułożono,

Oczywiście należy nową powyżej cytowana, tł­
ustawe tlómaczy i rozsądnie, to znaczy te w razie 
omyłki w  kontrakcie pisemnym nie mogą zaist­
nieć zgubne ekutki nowej ustawy np. autor kon­
traktu mylnie wpisał cenę 100.000 (sto tysięcy] za­
miast l.OOO.fHiO (jednego miliona) — w  takim razie . 
niema ani kupujący, ani Skarb państwa prawa do 
zaskarżenia o rzekomo zatajoną część ceny w 
kwocie 900 000 Mp. Tylko to trzeba władzy skar­
bowej albo zaraz po spostrzeżeniu omyłki do­
nieść, albo potem w  razie procesu mylkę tę udo­
wodnić świadkami.

Nowa ustawa jest właściwie wydaną ze wzglę­
dów czysto skarbowych (fiskalnych) celem od­
straszenia ludzi przea zatajeniem prawdziwej ce- 
ceny. .lest ona. mem zdaniem, zupełnie niepot *e- 
bna, lo  władza skarbowa, a raczej skarb państwa

nie będzie miał z niej żadnego prawie pożytku, r  
dawne ustawy daj? skabowi państwa dostateczną 
podstawę do pokrycia szkody z powodu zatajenia 
ceny.

Natomiast ustawa ta jest wysoce niemoralną, 
bo między solidnymi, rzetelnymi kontrahentami ni* 
będzie miała nigdy zastosowania, e takich będzie ,, 
zawsze więcej — natomiast sprytny, podstępny, 
zły (oczajdusza) kupiciel może nakłonić sam nie­
uświadomionego sprzedawcę do zatajenia części 
ceny — której po spisaniu kontraktu sprzedawcy 
nie zapłaci, a jeśli zapłacił to zaskarżyć może o 
zwrot. Może. się to stać np. w  razie pokłócenia się 
o-coś ze sprzedawcą lub z zazdrości itp. Może 
więc kupujący wyrządzić straszną krzywdę głu­
piemu, nieostrożnemu sprzedawcy.

Dlatego i ustawa powinna czemprędzej zniknąć 
z nasz *go ustawodawstwa i posłowie z ludu wy­
szli winni sprawę tę poraszyć czemprędzej w Sej­
mie. y

Zaś uświadomieni ludowcy niechże przestrze­
gają każdego przy kupnie-spi zedaży, by podawa­
no do kontraktu pisemnego prawdziwą cenę kup­
na. by jej nie zatajono bo przecież to brzydka, nie­
moralna rzecz, a kto kupnie, to ma przecież pie­
niądze potrzebne na opłatę skarbową wrynoszącą 
6 procent (sześć procent) od ceny 1 obywatel pol­
ski nie powinien krzywdzić skarbu państwa, po­
trzebującego tak bardzo pieniędzy.

Dt. Szymon Przybyło-

OKAUSZYliy.
LUD POLSKI, wydawany prze^ piastowców w  

Tarnowie, w numerze z 3 bm., pomieścił najpierw 
kłamliwe doniesienie, jakooy Przyjaciel Lodu miai 
przestać wychodzić. Możemy zapewnić niecier­
pliwych „zwycięzców", że Przyjaciel Ludu b i­
dzie nadal wychodzi!, aby opiewać czyny rożnych 
wybrańców piastowcowych.

W  tymże „Ludzie poL“. jesi wstrętna napaść na 
posta Krempę za wiec w Radomyślu, iest to dal­
szy dowód, że rozbijaczair.i chłuaów są Buchy, , 
Czuły i tym podobni działacze plastowpowi.

STOW. ADWOKATÓW BIELSKO-BIALA po­
wzięło na pi usiedzeniu w dniu 8 listopada b- r. na­
stępują :e uchwały, wiążące wszystkicL adwoka­
tów w Białej 1 Bielsku: Stosu/ąc się tylko częścio­
we do panujących stosunków gospodarczych, po- 
liczać się będzie narazie tytułem honoraryum je­
dynie 1.500 krołną podwyżkę honoraryów przed­
wojennych. Do honoraryum doliczać sic będzie 
lo ’ » dodatek manipulacyjny. Rachunki będzie się 
p-zesyłało nie jak dotychczas rocznie, lecz naj­
później kwartalnie. Rachunki niezapłacone w  cią­
gu M dni od ich otrzymania nie będą dla zastępcy; 
prawnego wiążące ł zastrzega się ich podv'yższe- 
nie w stosunku do drożyzny l zmniejszonej war­
tości pieniądza. Zastępstwa prawne będą przyj­
mowane w  zasadzie tylko za złożeniem odpowie 
dniej zaliczKl która należy uzupełnić w  dalszym 
stadyum sprawy. W  niedziele i święta &ą lu nc* 
larye adwokackie zamknięte.
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Na to sposób: nie procesować się, at>y nie było 
potrzeby opłacania adwokatów.

DZWONY wywiezione podczas wojny z Mało­
polski wschodniej w  liczbie 1970 do Rosyi, zostały 
teraz odebrane z powrotem.

STRACH PRZED POKUTUJACEM WIDMEM. 
Z Lubieńca do Krośniewic, pow. włocławskiego, 
przechodził szosą mieszkaniec wsi Henrykowie, 
Wincenty Kaczorowski, na którego napadło 2 ban­
dytów i zażądali wydania sobie pieniędzy. Kaczo­
rowski miał przy sobie 36.000 mk. i 170 rb. sre­
brem, które bandyci zabrali. Po dokonaniu rabun­
ku bandyci przywiązali Kaczorowskiego dó drze­
wa rozkrzyżowawszy mu ręce i nogi i tak zosta­
wili, poczem zbiegli. W  chwilę później nadjeżdżało 
kilka furmanek i wtedy Kaczorowski zaczął krzy­
czeć, prosząc, by go uwolniono z więzów, co gdy 
usłyszeli przejeżdżający, szybko podcięli konie i 
odjechali, sądząc, że jakieś widmo pokutuje pod 
drzewem. Dopiero po kilku godzinacłi znalazł się 
jakiś odważniejszy przechodzień i Kaczorowskie­
go odwiązał. '

BANDYCI W  KLASZTORZE. Onegdaj wieczo­
rem 4 uzbrojonych w  karabiny bandytów wpadło 
na folwark Bazylianów w Zawału pow. przemy- 
ślańskicgo. Na podwórzu natknęli się na staruszka 
M. Semczuka, któremu kazali się zaprowadzić do 
zarządcy folwarku. Gdy Semczuk zaprowadził 
ich do ks. Mikołaja Piotrowskiego, bandyci zwią­
zali księdza i wszystkich domowników przygoto­
wanymi powrozami, następnie rozpoczęli rabunek. 
Zrabowane futro, kożuchy, garderobę, bieliznę 1 o- 
buwie spakowali do worków, poczem wyprowa­
dzili ze stajni 4-konie, worki z łupem załadowali 
na wierzchowce i zbiegli w kierunku wschodnim, 
prawdopodobnie ku granicy. Rzeczy zrabowane 
przedstawiają wartość 7 milionów marek. Pościg 
policyi pozostał na razie bez rezultatu.

ZAMORDOWANIE STRÓŻA PRZEZ RZĄDCĘ 
MAJĄTKU. W  nocy z 22 na 23 listopada b. r. rząd­
ca majątku Stary Dwór (gmina Wysokie, powiat 
krasnostawski) Józef Szafrański, wystrzałem z re­
wolweru zabił stróża tego folwarku, ojca 5 dzieci, 
tow. Japa Salka. Mordu dokonał z zemsty za to, 
że Sałelt podał na komisyę rozjemczą właściciela 
Starego Dworu Sobocińskiego Stanisława, wybi­
tnego działacza Związku ziemian, z powodu nie- 
wydawania ordynaryi. Właściciel Starego Dworu, 
Sobociński, oddawna tolerował postępki rządcy 
Szafrańskiego, jak: 1) rzucanie granatami ręczny­
mi w  gospodarzy z sąsiedniej wsi; 2) strzelanie 
do ludzi; 3) niewydawanie robotnikom świadt- 
czeń należnych; 4) bicie i teroryzowanie dzier­
żawcy sadu, który pomimo, że zapłacił Sobociń­
skiemu za sad owodowy, musiał się z niego w y­
nieść w obawie o swe życie i pozostawić zapła­
cone owoce i t. p. Wszystko to uchodziło Sza­
frańskiemu "bezkarnie, aż doszło do tego, że w  
nocy 23 listopada dopuścił się morderstwa. Rząd­
cę Szafrańskiego aresztowano. Czyby i Sobociń­
skiego nie należało pociągnąć do odpowiedzial­
ności?

ZŁODZIEJ KWE$TARZEM. Do biura firmy 
przemysłowo-handlowej Martens i Daab przy ul.

j Wlbjskiej w  Warszawie zgłosił się jakiś mężczy­
zna, oświadczywszy, że jest upoważniony do zbie­
rania ofiar na biedne dzieci. Woźny polecił niezna­
jomemu zaczekać, gdyż u dyrektora firmy znaj­
dował się interesant. Nieznajomy wówczas poka­
zawszy zegarek odrzekł, że czas jest drogi, a on 
jest tak ważną osobą, iż dyrektor przyjmie go od- 
razu, byle go tylko zameldował zaraz. Woźny u- 
dał się do dyrektora i gdy wrócił, nieznajomego 
już nie zastał Nie było również futra, które przed­
stawiało wartość 4 milionów.

STARY K A W A Ł ZLODZIEJSKL W  ostatnich 
czasach zdarzały się w  Krako vie częste oszustwa 
dokonywane pod pozorem sp;zedawania materyj 
n aubrania. Po dojściu do kupna, wręczali uliczni 
kupcy nabywcom zamiast meteryałów, pakunki 
zawierające wewnątrz siano i .'tarę szmaty. Poli- 
cya wytropiła wczoraj dwóch takich kupców i 
aresztowała ich, w  chwili, gdy szli na targ z pa­
kunkami. Okazało się, że w pakunkach znajdowa­
ły się szmaty przykryte z w iczchu kawałkami 
białego płótna i arkuszami białego papieru. Are­
sztowanym jesM7-letni Józef Borkowski i 21-letni 
Stanisław Czerny.

GOSPODARSTW ?.
REJESTRACYA I STEMPLOW ANIE DŁUGU 

PRZEDWOJENNEGO AUSTRYf I WFGIER. -  
Prezes Izby skarbowej we Lwowie ogłasza: Ko- 
misya Odszkodowań w Paryżu poleciła raz jesz­
cze rozpatrzeć sprawę zarejestrowania i ostem­
plowania tytułów' długu przedwojennego Austrył 
i Węgier, co pozwala obywatelom polskim uzu­
pełnić braki formalne, względnie naprawić inne za­
niedbania w  rejestracyi poprzedniej. Rewizyę 
przeprowadzi Izba skarbowa we Lwowie dla ca- 

i lego obszaru Rzeczypospolitej Polskiej. Ktokol­
wiek miałby jakie braki lub zaniedbania do uzu­
pełnienia, powinien nadesłać bezzwłocznie posia­
dane, względnie przechowywane u siebie tytuły 
długów, jak renty, obligacye, Izbie skarzowej we 
Lwowie, dołączając znaczki pocztowe na koszta 
rekomendowanego zwrotu wysianych papierów 
wartościowych W  razie braku obligacyi -  można 
nadsyłać zastępujące je certyfikaty, arkhsze pła­
tnicze na odsetki, lub książeczki rcntowre. Przy 
tytułach zaginionych należy stwierdzić starania o 
amortyzacyę zguby. O ile idzie o teren całci Ma­
łopolski i Śląska Cieszyńskiego, będą mogli inte­
resanci zasięgnąć przed wysłaniem papierów 
szczegółowych informacyj w  dyrekeyach okręgów 
skarbowych, co pozwoli im uniknąć wysyłek zbę­
dnych. Tytuły długów, które wejdą do Izby skar­
bowej po dniu 9 grudnia 1922, bezwarunkowo roz­
patrywane nie będą.

CENY TARGOW E W  KRAKOW IE »  grudnia 
1922. Żyto 34.000. Owies 41.000. Jęczmień 40.750. 
Mleko 500. Masło 7.500. Słonina 4.600.

ROBOTY OGRODNICZE W  GRUDNIU. Sad. 
Karczować stare drzewa. W  czasie mokrych od­
w ilży skrobać starą korę, usuwać mchy i porosty, 
a potem wszystko palić. Drzewa młode szorować
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ostremi szczotkami, używając wody. Zbierać gnia­
zda owadów (oprzędy) na gałązkach umieszczone, 
zdejmować i palić opaski lepkie (gdy już ziemia 
zmarznięta). Zbierać ZTazy do szczepienia wio- 
senego z drzew zdrowych, płodnych, pewnych cc 
do odmian. Grubość zrazów winna odpowiadać 
mniej więcej grubości ołówka. Na zrazy ścinamy 
długie i silne roczne pędy (byle nie wilki), wiąże­
my w pęczki po kilkadziesiąt sztuk, opatrujemy 
tabliczkami z napisem odmiany i przygotowujemy 
im miejsce pod północną ścianą budynku. Wyko­
pawszy rowek wzdłuż ściany (łokieć szeroki, sto­
pę głęboki( układamy tam podściełisko z gałęzi 
jałowcu, co ma zabezpieczać od myszy. Na tern 
podścielisku kładziemy zrazy, przykrywamy je 
znowu jaiow.jcin przyrypujemy ziemią, zostawia­
jąc część jałowcu (koło ściany) meprzykrytą. — 
Ziemię udeptujemy. Pod wiosnę, o ile można, 
przykrywamy to wszystko śniegiem. O iie mamy 
głęboką i chłodną piwnicę, zrazy możemy zaaoło- 
wać pionowo w piasku. Baczyć należy, by ztazy 
nic wysychały; tłumimy zatem dostęp światła, 
piasek zwilżamy Jeżeli można, kopiemy i zapra­
wiamy doły do wiosennego sadzenia. Nakrywamy 
truskawki, o ile nie sa jeszcze nakryte. Przebie­
ramy owoce w przechowaniu i wietrzymy, utrzy­
mując temperaturę o ile można, pkoło +  3« R,

Szkółki. Wykonujemy regulówkę w czasie od­
wilży. bacząc, by riie zakopywać zmarzłych brył 
z lodem lub śniegiem. Z. Makowski.

WIEŚ A MIASTO. W  Austryi stoią Drzeciw so­
bie dwa uzbrojon'1 obozy nieprzyjacielskie: po je­
dnej stronie konsumenci miejscy, po drugiej stro­
nie chłopi. W  miastach zrabowano, kilka furmanek 
chłopskich, wiozących na targ produkty rolne. — 
Wobec tego chłopi przestali jwywozić wiktuały do 
miast. Zorganizowani robotnicy napadli na. wieś l 
z bronią w ręku zmusili chłopów do sprzedaży 
ziemniaków, kapusty, fasoli i tp. po maksymalnej 
cenie. Na wieść o tern chłopi w  innych wsiach 
uzbroili się w strzelby, kosy itp. Żandarmem 
chcała chłcpam broń odbierać, w kilku miejsco^ 
wościach przyszło do walk, żatidarmerya musiała 
się wycofać. Dopiero po zapewnieniu bezpieczeń­
stwa przez rzaJ chłopi powieźli na targi żywność- 
Mieszkańcy miast, po smutnem doświadczeniu, 
dali chłopom spokój — przynajmniej na razie.

Odpowiedzi Redakcyi.
J. S ikora : List otrzymałem i pięknie dziękuję. 

N ajp ierw  zbadajcie usposobień e w  powiecie ’ w  
miarę potrzeby pozmieniajcie zarządy Rad Chłop* 
skirh, dobierając tylko ideowych, bezinteresow: ych 
i trergicznych działaczy. Rady Okręgowe 1 woje* 
wódzkie zorgan izu jem y w marcu 1 kuieUiiu. Kiko# 
go r.ie iwpać ani nie prosić —  kto chce iść gdzie, 
indzie j,  niech sobie idzie. ę.Przyiabc] Ludu" • będzie 
wychodził  stale i rCpilnrnio co tygodnia. —  W . P a l:  
W  tej chwib trudno o te-n mówić, ałe będę i lial
w  nnmieri Zobaczymy się wkrótce w  J&śle. __
M. RzyołJ: Redaktor Raczkowski za czaaów nneło* 
wania wcisnął się do kilkurastu spółek akcyjn ych  
i z tego żród itk a  ,«dto członek rad  n& dzorc-ych ru*

około 20 m ilionów mk. czystego dochodu rocznie. 
To też on musi dbać o powodzenie owych spółek, 
a r ie  o powodzenie chłopów. —  J. K an ia : Otipo /a * 
dam y w okruszynach. Chcieliby pogrzebać ^ r z y ja *  
ciola“. ale to się im nie uda. Wiedzą, ze „Przyja* 
ciel“ będzie ich p’ lnował, a tego oni się boją. — > 
M . D ąbrow sk i: Przekonał się p. Kaźmierczak. na 
własnej skótze. Tżyli go za narzędzie do rzucania  
oszczerstw przeciw Stnpi*sk ;emu, a potem go wyi 
kiwali. „Przyjaciel" mano to nic ubliżającego o p. 
Kaźniiorczaku nie napisał, bo uważamy go sa je.- 
dnego z najświatlejszych włościan i w ielka arko*
da, że nie wszedł do Sejmu.   In w aP d a : 'ta je m y
jeszcze raz dosłownie obwieszczenie M inisterstwa 
spraw  wojsk., ale układaniem podań zajmować się 
nie możemy, bo nie stać nas na utrzymat/e wiel* 
kiej kancelary,. —  Am erykanin M. M.: Stanowczo
doradzamy kopić, skoro się trafia korzystnie.  i
W . GieTłach: Trudno być prorokiem, ale to pewne, 
że mam piat.’ i wiałn dlaczego fo uczyniłem, Pra* 
cujmy. a czas wszystko wyjaśni. —  J. T ro ja n : L ist 
wy =tnnv 4 b. m.

Za treść ogłoszeń nedakeya nie o a iu w iad a .

f  hłnnra starsze jo ucz. iwego przy,me do 
U i l iu | J u ( l|  praktyki masarskiej; zgłoszenia 
do masarni Franciszka Jędrusika, ost. poczta 
D ukla

Na obecny sezon budowlany
poleca tur? s n o  skaliste i do bielenia, najlepszej 
jakości co n ant portlandzki, dachówką ognio­
trwałą ASBir, ETERNIT, W IEk po cenach przy­

stępnych z szybką dostawą Firnaa hurtowna •

A. EODUCB, żywiec, -Rynek L. 22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po­

cztowy za 20 Mkp. 510 11 20

G ispodarstwo 12-to morgowe
zi-roia I. jakości, w  tom 1 mórg łąki 3 k o i*  ej i jeden 
mórg lasu. Dom mieszkalny ze stajniami • atoe^la osobno, * 
4 krowy, 2 konie. 4 świnie, narzędzia rolnicze, inwentarz 
martwy i żywy. Szkoła i ICoAciół w miasteczko WialapolU 
SkrzyAsklm, dwa kilom itry od stacyi kolejowej W iśniowa 
0 kilometrów. 00 SPRZEDANIA t2ARAZ. Cena do ugody. —  

Zgłoszenia do Antoniago Długosza. 600 2 — S

\

PRZĘDZALNICZE
MAŁE M A S ż YNY do lnu i M ł l E  GRE J ŁLE 
do wełny wykonywa FABRYKA MASZYN

w WARSZAWIE, WILCZA L.2
Inżynier W. Źórawski. 6022-5
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f f C V P 4 ? f S ' l A M f l  którzy Chcą wyjechać z powrotem do Ameryki —  bez względn aa te, tak 
K f i £ n < w l |  długo przebywa,ą; w Polsce, powiną' zgtosic się natychmiast w naszsm biurze:

CUNARD-LINE
w KRAKOWIE, ulica Szpitalna 33 (hotel Pnllera),

z swoimi paszportami z Ameryki, abyśmy mogli wnieść dla nich po tanie o wizę amerykańską.
Zwra a my uwagę, te wydawanie wiz amerykańskich jest na ukończeniu i kto nie chce stracić maino&r’ 

W p_idu  do Ameryki, powinien we własnym interesie zgłosić się w najkrótszym czasie w naszeot biurze.

LINIA KUNARD
KRAKÓW, ulica Szoitelna 30 (notel Poilera).

Okręty nasze, jak np. Berengaria 03.000 ton, Aąuitanla *V.0Cj ton, Mauretania 32.000 ton, — największe
i najszybsze w świecio przeprawiają podróżnych w okoio i 1/* dnia do Ameryki.

Okręt r nasze odehodzą prawie codziennie z portów: Gdańska, Cherbourga, Rotter4amo, Antwerpii ilcL
Osobne kajuty na 2 -4 osób. 2—0

Karta okrętowa wraz z kosztami pidróiy z Krakowa d(> Nowego Yorku wyuosi 106 dolarów -{- 8 dolarów '
taksa amerykańska. ,

Wozelkie informacye bezpłatnie. /
B A C Z N O Ś Ć ! Uwaiajcie aa numer 30 uliea Szpitalna.

KRÓLEWSKO-HOLENDERSKI LLOYD
Kraków, ulica Szpitalna L. 30 (Hotel Pollera)

Na|wyqodnlftjuza i najtańsza przeprawa bezpośrednia nniq pocztową, na wspaniałych okręt ch do

m r  ARGENTYNY i BRAZYLII *7P*
Kasze najbliższe tranjporty odchodzą okrętami:

S 5 2 £ 2E„Ei£ !° IA 0RAS» FLANDRIA
*  23 stycznia 7  lutego

Wyjazd bez wszelkich ograniczeń, a koszta przeprawy wiącąj niż o polowe
tańsze jak do Ameryki północnej. 2—0

Wszelkich dokładnych informacyi udziela bezpłatnie nKsze' biuro

KRÓLEWSKO HOLENDERSKI LLOYD, Kraków, ulica Szpitalna L  30.
• a e e e e e e e e e e e e e — — e e e e — e — ą e e e a — e e e a e e » * e w e e w t e e s s e w — i  e e e e e e *



14 PRZYJACIEL LTJDtP Nr. 50.

,rC X X X X X X X X X X X X X X X X X  
X  X

X  X  C m A V nPAUF X  Xx x 3 in o rgo w  x x
X u  V  V

g  urodzajnej ziemi g  g

| x w HACZOWIE, x x
  (kopaczóaka), eon-2 x  X

s® wtem kawałek lasu. s® X  X
X  X

Interesowani raczą się zgłosić X X 
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X X  X Xxxxxxxxxxxuxxxxxxx

X  X  
X  X  
X  X  
X  X 
X  X  
X  X 
X  X 
X  X 
X  X

^)»ss«s5sx563a9 r

" T K A C K I E
W A R S Z T A T /  R Ę C Z N E

ULEPSZO N E MOCNEJ BUDOW Y 
i P R Z Y B O R Y  N a  S K l A D Z IE

wWARSZAWIE#W ILCZA2
IN^YNiEft W. ŻÓRAW SKI

F A B R Y K A  M ASZYN. 59‘ 2-5

3SVS>'D

• załatwia najlepiej • 
566 4-1 • w Ameryce i Poisce J

ł POLSKIE BIURU PRAWNE i
8 Adres-. 1938 Wsst Chicago Ave., Chicago,lii. U.S.A. 2
• t ł a m M ł t M  * * l

s k a n d y n a w s k o  a m e r y k a n s Ea l i n i a
Skandinavian American Line 

WARSZAWA, ULICA SENATORSKA 35.
Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku

mają pasażerowie, 
którzy p o d ró żu ją  
naszymi znanymi 
pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi, 

O O D A D U a i l O

Frederic VIII, 
Oscar ii,
Heilig Qiav, 
i United States,
które odch odzą  

co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
Formalności związane z wyjazdem da Ameryk są bardzo trudne! Zwracajcie sią Hatownie lob osobiście do na* 

szego biura Warszawa, SENATOH&<kA 35 I nbok Poseistwa Amerykańskiego), a utrzymacie najdokładniejsze informacye.
Pasażerowie, którzy już w Ameryeo byli (reemigranoi) winni niezwłoóznie Dorozumieć &ię z nami, 

gdyż niektórzy z nich mają pierwszeństwo do otrzymania wizy amerykańskiej. Ci zaś, którzy w Ame/yee |08Z- 
GZO nie byli, a otrzymali numerek od Konsula Amerykańskiego na rok 1922 lub 1923, winni Res o trm natsoh- 
mjast listowni* zewieJomić. BardzlaluezagAtawycłhnforniacyl osablśefalubf:at#wr1a udilałaray bezpłatni* p# nsdasłanlu adrasu.

Cena szyfskarty 3-cią k la są  z Warszawy d o  Niw  Yorku wykosi 106 doiarów.
.u js  i^ a d u e rsa  nasza II.! klasa wynosi 130— 135 dolarów. 695 2—0

Amerykański podatek poglówny wynosi I  dolarów.
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W A Z M E  D L A  R O L N I K Ó W  i |

■ ” • »
Ju t w ysied l z druku 95

KALENDARZ 
ROLNICZY

N A  R O i (  1 9 2 3

=  B O G A TO  ILU STR O W AN Y =

ZAWIERA PIĘKNE POWIEŚCI. W SKAZÓWKI 
i RADY GOSPODARC/E, HODOWLANE, —  

POEZYE i t. d.

Cena z przesyłka pocztową 1100 Mkp. —  
a dla członków Kółek rolniczyoh 1000 Mkp.

W ysyła s ię  za zaliczkę

A D R E S : 585 2-4

I U I M H I E  O T U i m i l  U U IO E
KRAKÓW, pl. Szczepański L. 8

K )a  «»s5r.>'»-njfC)fiee>as x aas • ^ *9^ 099;

a

BRACI PLEZIA
u o  o m y ją  mczc 'i, .588 2-10

Poleca: P lag i w ;oóci„ft8kiezdrewnianvm i grządziela- 
mi <>rząee na jakiejkolwiek koiesmcy. koleónice, obsy- 
pniki do IcartofiL młynki do czyszczenia zboża itd. — 
Przyj maje do naprawy wazelkie maazyay rolnicze.

Nawozy sztuczne
prawdziwą toraasynę marki gniazda, żużle Martina, 
auperfoalat i inne nawozy d o s t a r c z a  wagonowo 

szybko firma hartowna

A. Boduch, Żywiec, Rynek22.
Na wszelkie zapytauia należy dołączyć znaczek 

pocztowy u. 50 Mkp. 511 11-20

la d y n y  a a i ł a . i t i y  d o m  a l l i l o w y  580 i-4

I GNAC Y  CYPRsS
K ra k ó w , u l. S ie w s ^ a  L. 13 P . L,

„  poleca nu low y system łosJP j 12 ))0M k.
/ \  Budzik prze lw.venny 14 t.W Mk. s.trzypce

'  “  ze smy,zkiem 28 100 \5k wyżei. Pudla do
skrzypiec M llOdu 13 Wo. ilnrinonia wiedeń­
skie model, jedn ■ .zęJówta Mn 27JJ0. dwu- 
rzętkiwna Mi; 45100. Trąby n  irieonow e 
Mk 50)0, 60JJ. D yB ienty to azkia Mk. 

8000, 700 .7500.8500. » .  Jw y Mk 3 0 )), 4 ) W. óO K) Maszynki 
.i > włosów Mk70 )J »0  Vtmzv-ik‘ do sa iiogoleiim Mii 5'00, 
6000. Pas 1o orzytwy i o »  ,lk. Kamień 1 >0) M*t. Przy z.

mawianiu połowę zadatku, reszta za soSrania n. 
C a n n iK iiu s tro w a n yza  u d a i t in ia n t l iJ  4 *  > . '*s < a *em  

K u pu je  s re ił o, z ło to  i Oryianty

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywa tela

Listy i zapytania 
pod adresem

„S .nator“ 89
Bydgo -zez

fD O .O C  J  (TIK. i w ięcej
miosigeznio

stałego, uczci We*o zarobku 
może m eć każdy nauczy­
ciel wiejski p-s irz gminny, 
organista, wogóle każdy 
uit icowity człowiek na wsi 
pi&y pozasłużbowej pracy 

może ^
zarobić. ao-o

!

DOM R O L N IC Z Y
ZASTĘPSTWO P10iC I£JO A>K l£J rAJUYftl 

MASZY.M ROLNICZYCH 
F. W I C H T E R L E G O  

NOWY SĄCZ, ulica Hoffmanstfej L  1
poleca

K la ra ły  kryte jo dno i dwukonne zz i Wichterlego- 
N ł o u r n l i  kieratowe z wytrzęsaezami i sitem na 

k ó łk ic h  przewozowych, słynne 1 MU 18 lVi- 
chrerlego,

M io c a rn ie  ręczne LMK Wiehterlego,
P r t y s l  k w k i uniwersidne,
K o m a la t n e  g a r n i L r y  m l o c a r t l ł i s  2 ytsani 

skórzanymi Wichterle jo,
M łyn k i do czyszczenia zonża krajowe. 
S ie c z k a rn i*  ręczne , kieratowe. 527 10 -10 
Przyjmujemy z*m >wienia na pojedynczą i hartowną 
dostawę tomasyny z%Gwiazda* i su j.:rfosra‘n£ oo 

syta my franko do każdej'stacji i na aredyt.
□  W AGA Cenników nie wysyłamy, tara/, mmi.l w i c  

i zadatkować, bo zapasy wyczern.me.

fc«K- - ak-. iWoł

majątki ziemskie, kamienice, interesa i ws/.eikie przed­
siębiorstwa w Poznańskiem i n i Pomnrz i p zeca  w wiel­
kim wy torze J ó z e f  K O  C £ R KO,  B y d g o s z c z ,  
ulica S-to Jańska Nr. 1, I-sze piętro. —  Usług .i rzetelna 
i szybka. 537 8 -10
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R E E M IG R A N C I

I JA D Ą C Y  DO R O D Z IN Y  W AM ER YCE
ZWRACAJCIE SIĘ

\

celem wyjazdu po bezpłatne, najdokładniejsze informacye do naszych biur;

Kraków, Radziwiłłowska 23. W arszawa, Królewska 39.

Odjazd N A JLEPSZ Y M  i N A JSZ YBSZ YM  PA RO W CEM  morza Śródziem nego;

„PRESIDENTE WILSON" 3 stycznia 1923.
Wszyscy pasażerowie 3-ciej klasy otrzymują osobne kajuty

po najniższej cenie! s>_o

Prospekta szczegółowe, ceny 1 i 2-giej kl. oraz wszelkie informacye udziela na żądanie. 
f _____________________________ . _________________________

Ib ____________________________  ^PRZYJACIEL ŁUPU*_ Nr. SO.

Troska matek o właściwe odkarnfenie niemowląt oaz mamki odpada
mamy Dowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie! To zadanie spełnia

Mączka odżywcza dla dzieci „PHARMA”
jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej.

Żądajcie wszędzie Maczki odżywczej „PHARMA", która jest do nabycia 
w puszkach blaszanych w każdej aptece, drogucryi i handlach artykułów'

spożywczych.

Wedle poleceń lekarskich
najidealnicjszym środkiem p.zecw atakom nodagrycznym, l&cmas. reuma­

tyzmowi mięśni, stawów, nerwobólom, bólom krzyżów, migrenie, kłuciu w bokach, poraże­
niom, jest

SAPCMENTHOL MATULI
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogue.yach &2B 7-10
tylko w oryginalnych rtoikach małych i większych.

EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpow.Kraków.

Redaktor odpowiedzialny: Jan SUpifiakĄ Z Drukarni Ludowej w knkow i.


